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Warszawa,* d. 17 1’pca. Nayjaśnieyśzy Ce
sarz i Król Jmć dekretem, swym z dnia f f  mają 
ff. b., raczył nayłaskawiey mianować J W .  Sena
to ra  wojewodę Badeniego, ministrem prezydują- 
s y m  ,w konrtnissyi rządowey sprawiedliwości.

F . R  A n  c  y  A.
.Paryż d. i  lipca. M onitor w czorajszy  umie 

ścił zatwierdzone przez Króla prawo o wy
borach i liczbę deputow anych, których każde 
Zgromadzenie departamentowe ma obierać. T e n 
że M onitor zawiera urzędową wiadomość o roz
ruchach  w kilku miastach francuzkich. W y -  
buchnęły (pisze) w jednym czasie w Rennes, N a n 
tes, Brest, Lorient, V itre  i Lugdunie. Wszędzie 
początkiem ich była młodzież5 co dowodzi, iż  
się odurzyła poehlebnemi słowy, kiedy ją nazwa
no nadzieją oyczyzny, i szanowną częścią n a 
rodu. Jednakże (wyraża przy końcu M onitor): 
F raocya nie oczekuje losu swojego od ławek szkol
nych lub parterow ych, i nie da im przepisywać 
praw rządowi swemu.

Gdy rek tor akademii w Tuluzie chciał zabro
nić odprawienia żałobnego nabożeństwa za zabi
tego podczas rozruchów w P aryżu  ucznia Lal- 
h in a ń d , zaledwo uszedł razów. W ydał potem 
surowe obwieszczenie pizeciwko kupieniu się u- 
c z r j ó w ,  1 wyraził w niem: „ Okrzyk N iech ż y 
j e  konstytucja! bez dódania: N iech żyje Króli
musi bydż uważanym za buntowniczy okrzyk fak- 
cyi, która jest nseprzyjac óiką K ró la ,  porządku i 
samey nawet konstytucji '.5’

Nie zdaje s i ę , aby poymańe tu  osoby sie
działy długo w więzieniu. Jakoż uwolniono już 
k i lk a , a między innemi pułkownika Pethion, sy- 
na byłego burmistrza jednego z okręgów Paryża, 
Słychać , iż uwięziony pułkownik D ufay  chciał 
sobie odebrać życie 5 to jednak p e w n a , iż c ier
pi kurcz żołądka, który mu niezmierną boleść 
sprawia. Mówią także o zapieczętowaniu papie
rów Panu Bignon, deputowanemu z departamen
tu  Aisne.

List z RennSs pod d. 25 z. ni. donosi, iż 
w  dniach 20 i 21 czerwca żebrały się tam zno
wu liczni tłumy ludu, zwłaszcza młodzieży. Roz
pędziło je wojsko, schwytało hersztów, i spo- 
koyność przywróciło. Na kilka dńi p ierw ej chcia
no ^apalić młyn prochowy.

•  ̂ Po odebraniu w M arsylii wiadomości o roz
ruchach w P aryżu , pizylepiono tam p 0 rogach 
jjlio drukowaną od< zwę, zachęcającą mieszkańców, 
«by ciągnęli do Paryża. Lecz (dodaje Monitor)

rok 1792 nie powróci już dla M a rsy lii, równie 
jak dla całay Francyi.

Sąd w Nism es wydał w yrok , w którym  u -  
z n a ł ,  iż marszałek Brune  został zamordowany 
podczas buntowniczych rozruchów, zaszłych ro
ku 1815 w Awenionie. Pociągniono do sądu nie
jakiego G uindon , inaczey R oquejort, oskarżone*? 
go o to  zabóystwo.

Jenerał Donadieii przyszedł d. a 5 z. m. dó 
Xiążęcia Richelieu skarżąc s ię , iż nie został u -  
mieszczony w czynney służbie. Xiążę powie
dział mu przyczynę, i obiecał wyjednać mu u Kró
la dopłatę do całkowitey pensji.  Jenerał rzeki 
z gniewem: Ż ądam  sprawiedliwości , nie zaś la 
ski , i potrafię znaleźć sposoby do jey  pozyskania*, 
Prosił go minister, aby się uspokoił, i aby ludzie 
W przedpokoju nie słyszeli tey  rozmowy. Gdy 
zaś jenerał coraz batdziey k rz y c z a ł , rozkazał mu 
X 'ążę  wyyśić z sali, co też  z oporem Uczynił. Z a  
tak  nieprzyzwoity postępek, zaprowadzono wczo-; 
ray  wspomnionego jenerała do wojskowego wię-i 
zienia w Opactwie, a to stosownie do rozkazu do*? 
wódzcy pierwszey dywizyi Woyskowey.

Od d. 29 z. m. sąd tu te jszy  trudni się spra^ 
w ą osób, k tóre do tak  naewaney składki na ro 
dowcy dla wsparcia osób', mogących się s tać 
ofiarą prawa, wolność osobistą ścieśniającego na
leżały. Badano 13 oskarżonych wydawców dzień-1 
n ik ó w ; ci usprawiedliwiali się każdy w swoimi 
sposobię. Nikt się nie przyznał do napisania p ro 
jektu w tey mierze. P. Keratry  oświadczył, iż 
go ułożono na zgromadzeniu blisko 5o deputo
wanych , a po podpisaniu posłano do drukarni 
dziennika Konstytucyonista. W kró tce  ma zapaśś 
wyrok.

Dnia 2 5 z. m. był Król na mszy w kaplicy, 
s p o te m  gwardya narodow a, pułki gwąrdyi, i l e -  
giion przed nim przeciągnęły. W oysko  to wy
nosiło ogółem do 18.000 g łó w .. P rzypatryw ał się 
monarcha z ganku sali g w a r J y i , i Xiążęciu T a
rentu (marszałkowi Mwcdonald) oświadczył, iż 
kontent z 'postawy całego w oyska , i  ubolewa, 
że Słabość nie pozwala mu przybliżyć się do 
szeregów jego.

Przybył tu  jenerał Grouchy, i naprzód X ią-  
sęciu R ichelieu , a petem Xiążęciu Angoulcmo 
złożył swoje uszanowanie.

W ygnany jenerał francuzki Clauzel przybył 
z Ameryki do Antwerpii.

Niejaki D atry, k tóry  tu  zrobił i przedawal 
buntowniczą ryc inę ,  został skazany na zapłace
nie 600 franków kary pieniężney* U  góry wi
dać w  przeźroczystym papierze modlącego eię



człowieka t  napisem: Póur U pćre et le f i l s  p r i
ons; le St. Esprit nous exaucera. [Módlmy się 
za Oyca i S y n a ; Duch święty nas wysłucha.) 
U , dołu zaś, gdy się trzym a przed światłem, w i
dać w środku wizerunek Bonapa^tego , a po bo
kach  M aryą  Ludwikę i małego Napoleona , z na
pis-: m: R o d z in a  Cesarska.

D . srmi* ! Konstytucyonista  umieścił następu
jący przysłany mu łu t  Ludw ika Bonapartego 
2 Florencyi pod d 3 czerwca: v  Nie jestem au
to rem  his tory i parlamentu angielskiego , którą mi 
fałszywie przypisano. Daw niey już pisałem zbi
jając tek  be, w sty due kłamstwo. T eraz  dostałem 
to  dr.eto; naganiam złość » uszczypliwość, z ja- 
kiem i jest napisane, a które są równie przeci
w ne charakterow i m em u, jak sposobowi myśle
nia. W  czasie, pobytu mego w A ustry i napisa
łem  mały rem ans M arya  , kiedy chciałem zaba
wić się w  nudach dobrowolnego Wygnania, i 
kiedy jeszcze rodzina, moja była w zupełaey świe
tności. Unikając ozernideł pctw arców, biografów 
i  tak  nazw anych dziejopisów , napisałem ta k ie  
tydanie sprawy z rządu mojego, k tóre dopiero po 
smojey śm ierci ma w^yyść z druku. Napisałem 
oraz m atą rozpraw ę o rymotworsłwie, i w krót
ce skończę dragą. Żadnego w pismach moioh 
nie obraziłem  rządu, i nadal podobnież czynić 
będę. Jeszcze raz  upraszam  o ukaranie za klanu 
atw o te g o , k to  mi w y ie y  wzmiankowane dzieło 
przypisuje. P rzrp isk i w nśgm są także zmyślo
ne . Ze zaś a u to r chełpi się, jakoby m iał je tę -  
k ą  moją nap isane , p rzeto  ninieyszy w łasnorę
czny list m py przekona dostatecznie x ięgarzy o 
©szukaństwie. P . S. Ze zaś charak ter móy jest 
wiec© tru d n y  do c z y tan ia , załączam w ięc ta k ie  
W yraźną kopiią tegu listu.”

(podpisano) Ludw ik Bonaparte.
N a sessyi izb deputow anych d. 24 czerw ca 

p rzyjęła i&ba wydatki na m inisteryum  morskie, i 
zaczęła roztrząsać wydatki na m inisteryum  skar
bu, Zezw oliła na kap ita ł, od którego płaci się 
w ieczysta prow izya,

D nia a 6 z» m. odbywały się dalsze obrady 
Względem w ydatków  na m inisteryum  skarbu. 
Ilość 67 milionów fr. na pensye zmnieyszono 
o &5 o,eoo franków . Przyjęto prow izye od zacią- 
gnionych długów wynoszące 10 milionów 35§ ,3oo 
fr . z umnleyszeniem 855 ,000 franków. Pan M e- 
ch in  chw alił punktualność; z jaką rząd zapłacił 
ostatnie lo o  milionów długu zagranicznym  mo
carstw om , ży c zą c , aby wszystkie warunki umo
w y  akwisgrańskiey podobnież ściśle były wypeł
nione. Przyjęto potem kilka innych w ydatków .

D nia ?7 z. m. ledwo co przystąpiono do dal
szych obrad względem wydatków na m inisteryum 
s k a rb u , Pan Benjam in Constant przerw ał je nie
spodziewanym  wnioskiem. Użalał s ię , iż ajen
c i rządow i po departam entach zabierają od 3 lat 
łisty  pisane przez deputowanych do obywateli, k tó 
rzy  ich o b ra li , i odsyłają do P aryża . Takiego 
losu doznały listy 4eh deputowanych z departam en
tu  Sarthe. Na przełożenie prezesa i m inistra 
sk a rb u , iz tak i wniosek przeryw a toczącą się 
Ttfateryą i powinien bydż w przyzwoitym  czasie 
podany, oświadczył P. Constant, iż chciał tylko 
o tem  donieść , bo tego inaczey w dziennikach 
ogłosić nie ipógł. T w ierdził m in is te r , iż w cza
sie rozruchów  i niebezpieczeństwa rząd powinien 
m ieć prawo przeglądania listów pisanych o poli
t y c e , aby tnisł dowody buntow niczych intryg. 
Zajęto się potem dalszemi obradami. 
v B aią  i 8 a. m. była m owa o katastrze i nie

x wyznacżonśy nań summy nie odtrącono} x po
wodu , (jak P. Villele wyraził), aby nio popsuto 
narzędzia do sprawiedliwego rozkładu podatku 
gruntowego. Uchwalono nareszcie i 55 ,ooo fran 
ków  pensyi dla prezesa rady m inistrów . Pan  
Constant podał prezesowi w niosek , żądając u- 
chwalenia adressu do Króla 2 prośbą o rozkaz, 
aby jaki odpowiedzialny m inister podpisywał 
w szystkie urządzenia jeneralney dyrekcyi policyi 
krajowóy, w  celu zapobieżenia nadużyciom , jakie 
się bez odpowiedzialności zdarzają.

Dnia 5 9  z. m. oświadczył Pan Ganllh, iż do
chody krajowe wynoszą ogólnie 879 milionów 
9^2 , 463  fr., a w ydatki 872 milionów 472,400 
franków. Uchwalono potem większoncią i 33 
kresek przeciw ko 29 sum m ę, wyzmaozoną na 
pensye dla członków legii honorow ej’.

Dnia 3o z. m. trw ały  dalsze obrady' o w y
datkach krajowych , a dziś ma nastąpić głosowa
nie na cały iudŁet.

H I S  Z £  A N I  ?  A.
M adryt, d. 21 czerwca. M amy tu  nadzieję, 

iż Am eryka południowa pogodzi się v. H iszpaniią. 
Pan Z ea  udał się z W enezueli do Anglii i F ran - 
c y i ,  opatrzony w pełnomocnictwo ilo układów . 
Należy do strony umiar ko waney, K upiec k a - 
dyxski San Pelago  napisał już projekt do tra k ta tu  
handlowego z osadami am erykańskruni. R ząd 
nasz zw raca szczególniey uwagę swe^ję na skarb 
i Am erykę. v

Jenerał Quiroga wyjechał z  K adyxu  jako de
putowany stanów. Zdał tymczasowie dowództwo 
Wóyska jenerałowi Riego, k tó ry  nareszcie p rzy 
jął dany mu przez K róla stopień m arszałka pol
nego. Jenerał R iego  podał do pism publicznych 
lis t ,  w  którym  wyraża: „ G d y  K ró l Jm ć p ier
wszy raz ofiarował mi stopień m arseałka polne
go , wymówiłem się od przyjęcia jego tę tn i sło
wy: Zam iarem  moim było uwolnienie -fV. K .
Alei i  narodu od k a y d a n , które ciem nota i sa- 
tnolubstwo uku ły . Usiłowania moje pom yślny  
wzięły sku tek ; wolność obywatelska ustalona i  
ambicya moja zaspokojona. Przestaję na stopniu 
podpułkownika: w yższy wzbudziłby zawiść. Szczę
śliwość K róla1 mego i wolność o jc zy zn y  są  dla 
m nie dostateczną nagrodą . Nie przyjął m onar
cha tego wym ówienia się, chociaż je trzy k ro tn ie  
m inistrow i woypy powtórzyłem. Odebrałem  od 
tego m inistra list następujący: P rzełożyłem  Kró-.
łowi Jmci kilkokrotne wymawianie się W P ana . 
Łączysz skromność z zasługą. Kazał m i m onar
cha oświadczyć W  P a n u , iż  oy czy zna potrzebuje  
usług jego w stopniu marszałka polnego woyska 
narodowego.. Aby .więc (pisze daley Riego) nie 
przypisano mi pychy, łub żeby źle m yślący nie 
uważali wymówienia się mego za opór, przyjąłem  
ofiarowany mi stopień , i piastując go bronić bę
dę Króla i oyczyzny.” Napisał także R iego  list 
do obywateli sew ilskich, k tó rzy  go chcieli obrać 
deputowanym  stanów; w ym ien ia , dla czego sam 
nie podał się na kandydata.

R achują, iż na zgromadzeniu stanów , złoźo- 
nem z 170 członków , będzie 54 należących do 
strony oppozyc^yney. Bardzo mało jest w ielkich 
panów między niemi. Z  duchowieństwa zaś jest 
4 biskupów i przeszło 20 kanoników lub pro- 
boszozów. W oyskow i nie będą m i e l i  ta k ie  p rze
wagi , bo ich tylko jest 8.

Kupcy kadyx3cy obowiązaK się pożyczyć rz ą 
dowi 4o miliionów realów bez prowizyi, i proce



tego poiyozają 4 miliiony realów na potrzeby 
swojego miasta.

Podczas processyi w uroczystość Bożego Cia
ła w W a le n c ji , ciągniono wóz tryumfalny, na 
którym  leżała xiążka z koustytucyą, co miesz
kańców bardzo uradowało.

Zupełna spokoyność panuje w tuteyszey sto
licy i prowincjach. Połączenie narodu z t ro 
nem  i ufność pokładana w bliskiem zgromadze
niu stanów , przywiązanych do monarchy i kon
s ty tu c j i  , są dla Hiszpanii ręko jm ią  jey wolno
ści i szczęścia.

A n g l i a .
Londyn, dnia 3 o czerwca. Czego się niespo

dziewane, to nastąpiło. Otworzcno zielony worek. 
T ayny  wydział irby wyiszey do roztrząsania je
go, odprawił onegday w południe pierwsze posie
dzenie. PP. Brougham  i Denman podali mu za
pieczętowany list królowej, w którym się oświad
cza przeciw takiemu postępowaniu, lecz (jak Mor
ning- Chronicie dodaje) nic o układzie lub pośre
dnictwie nie wzmiankuje. Wspomnieni jey obroń
cy nadaremnie czekali na. odpowiedź, i oddalili się.

Jezel by podano w izbie wyższey bil przeciw
ko Królowej; w tym razie P .Brougham, będący 
członkiem izby mższey, przestanie niey zasia
dać , bo w tym charakterze nie mógłby bronić 
sprawy Królowey, w izbie wyższey, Królowa przy
jęła to jego oświadczenie, i vr pochlebnych wy
razach wynurzyła mu wdzięczność za tę  dobro
wolną ofiarę. W ielu jest świadków przeciwko 
n iey ,  dla czego i ona także sprowadzi ich mnó
stwo do Anglii.

Na onegdayszem posiedzeniu taynego tjydzia- 
łu me znaydowah się Lordowie Landsdown i E r - 
t k i n e me był także arcy-biskup kantuaryyski. 
Niektóre gazety tuteysze umieszczają także wiel
kiego kanclerza i Xiążęcia W ellingtona  pomiędzy 
nieobecnemi, co jednak podpada wątpliwości.

Słychać , iż tayny wydział izby wyższey zda 
dnia 3 lipca sprawę ze swoich czynności. Zdaje 
się, iż wtedy podany będzie bil przeciwko K ró
lo w e j ,  a obrady w tey  mierze zostaną odłożone 
do przyszłego zgromadzenia się parlamentu, k tó
ry  w połowie hpca ma bydź odroczonym. Lordo
wie Erskine i Landsdown wymówili się od zasia
dania w taynym wydziale; obrano więo na ich 
anieys.ee Lordów Hardwicke i Eltenborough.W sżak- 
że bil ten,, jak się samo przez się rozumie, w ten-  
czas tylko podanym bydź może, gdyby wydział 
znalazł dostateczne powody do oskarżsnia Kró
lowej^ wtedy zaś nastąpi publiczne słuchanie świad
ków albo w parlamencie, albo w jakim sądzie kra- 
jowym. Taki był zawsze od początku zamysł mi
nistrów. Dla tego tylko chcieli taynego przeyrze- 
nia papierów, aby w przypadku > uznania niedo
stateczności przyczyn łub dowodow , cała spra
wa została w' tajemnicy.

Zdaje ^ię; iż prośba Królowey podana izbie 
wyzszey , o wstrzymanie roztrząsania papierów 
w zielonym worku , obeymująca oraz oświadcze
nie jey przeciwko taynemu wydziałowi, jest prze
biegiem prawników, daleko sięgającym; trzeba bo- 

«wiem wiedzieć, iż dotąd jeszcze nie byłp żadne
go oskarżenia ze strony korony, ani też nalegano 
o badanie ; ministrowie zas, chcąc się uwolnić od 
wszelkiey odpowiedzialności za przyszłe postępo
w a n ie , oskarżenie Królowey oddają pod wyrok 
parlamentu. Twierdzenie przeto obrońców jey 
(piszą gazety ministeryalne), jakoby chciano ją 
bez wysłuchania potępić, jest tylko pretextem.

i

List, który Królowa posłała wczoray tayne-
mu Wydziałowi, ma obejm ować ważne objaśnienie. 
Gazeta Kury er wyraża, iż członki wydziału, sto
sownie do wykonaney przysięgi, nie mogli go na 
posiedzeniu odebrać, bo obowiązali się wydać bez
stronny w tey sprawie wyrok.

Teraźnieysze interessa królowey stawiają nie-, 
k tórych  ministrów w nader krytycznćm położe
niu. Hrabia Grey powiedział niedawno w  izbie 
wyższey, iż nie mogą postępować na przód bez 
niebezpieczeństwa, ani zrobić wstecznego kroku 
bez hańby.

Dziś odprawiły się tu  dwa liczne zgroma
dzenia obyw ate li ; uchwalono na nich adresą 
do . królowey. Gdy obywatele wyszli z ra tu 
sza, przyjechała tam  Królowa, i zastała jeszcze 
radę gminną i inne władze miejskie. W iadomość 
atoli o jey przybyoiu ściągnęła wielu znakomitych 
ludzi, którzy ją >z zapałem powitali. Gdy wraoa- 
ła do dom u, pospólstwo wyprzągłszy konie, cią
gnęło pojaatł. Toż samo stało się wczoray i one
gday. Na jednem ze wspommonych zgromadzeń, 
bdprawionem w obecności Lorda prezydenta, al- 
dermanów i obywateli, postanowiono co następuje:

„U chw ala  się jednomyślnie: iż zgromadzenie 
nasze, jako % posłusznych i wiernych poddanych 
Króla złożone, mocno obchodzi to wszystko, co 
się tycze honoru i pomyślności królowey małżon
ki jego , i składa jey szczere powinszowanie po
wrotu do kraju; uchwala się daley, iż ze smutkiem 
patrzeliśmy na liczne przykrości i n ieprzyzwoito- 
ści, k tórych królowa tak  w kraju, jak za granicą 
doznawała; niemiłe są nam także propozyęye, u- 
czynione królowey po jey przybyciu dla skło
nienia, aby się z tego kraju oddaliła, coby nie
przyjaciołom jey ułatwiło rzucanie na nią potwa- 
rzy, od któryehby ich bytność jey w  Anglii wstrzy
mała; uchwala się oraz , iż zgromadzenie powin
szowawszy Królowey zupełnego tryumfu nad po

d ły m  spiskiem na jey życie i h o n o r , ma także 
nadzieję, iż podobny odniesie try u m f nad wszel
kim zamysłem zhańbienia jey charakteru; uchwa
la się równie: iż uwielbiamy bezzwłóczność, z ja
ką Królowa wszystkie propozycye pieniężne, ho- 
nor jey obrażające, odrzuciła , tudzic-ż wspania
łość jey, z jaką spuściła się na wierność i spra
wiedliwość narodu angielskiego, a nakoitiea od- 
wagą, ja okazała, stawając śmiało przeciwko ó -  
skarżycielom swoim , oświadczając się przeciwko 
wszelkiemu taynemu roziwąsaniu jey sprawy , a 
domagając się publicznego i konstytuoyynego są
du; uchwala się oraz: iż mamy nadzieję, że Kró
lowa odzyska wszystkie sprawiedliwe swoje p ra 
wa, i długo mieszkać będzie wśród 'n a rodu , tak  
przychylnego domowi bruaświckiemu; uchwala się 
t a k ż e : iż ma bydz podany królowey stosowny 
adres powinszowania, teraz  przeczytany i jedno
myślnie przyjęty; uchwala się daley: iż Lord prer  
zydent, alaermanowie, reprezentanci miasta w  par
lamencie, sędziowie mieyscy, i i 5o obywateli ma
ją podać rzeczony adres królowey, zapytawszy 
się wprzód: czyli go łaskawie przyjąć raczy; u r  
chwała się podobnież: iż reprezentanci ńasi w par
lamencie mają odebrać, jakoż ninieyszem odbie
rają zalecenie , aby nie, pozwalali na roztrząsanie 
oskarżeń królowey w taynym wydziale izby niż- 
szey , coby się dostoyności korony i interessowi 
krajowemu tak bardzo sprzeciwiało ; uchwala się 
nakoniec, iż zgromadzenie dziękuje aldermanowi 
Wood za wierność jego i gorliwe popieranie do
bra królowey.”

Obywatele w Nottingham  uchwalili takie a-
) H



dres do królowey. Naganiają w nim rząd, fsimi- A m e r  u a  p ó ł n o c n a
tn y  obraz stanu kraju wystawują. Królowa oświad- N ow y York, dnia  4 cztrw ca. Dnia 3o maja
czyła w  odpowiedzi swojey, i i  jakkolwiek ubole- spuszczono tu  z warsztatu wielki okręt liniowy,
w a nad nędzą w spółpoddanyteh-swoich, me może któremu dano nazwisko Ohio, 9 innych okrętów
atoli zgłębiać jey przyczyn, bo _ dla tego tylko te- liniowych, i kilka fregat, mogą na pierwszy roz-
raz przyoyła do kraju , aby się sama usprawie- kaz wypłynąć z portów naszych,
dliwda. Wspomniony adres obey mu je 7,000 pod
pisów. Liczne zgromadienie oby wateli w York  '
uchwaliło także adres powinszowania królowey. A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
„ddał go P. W ivyll, reprezentant miasta w par- Bolivar wysłał oficera ze 4o żołnierzami do

lamencie. Było zaś na mm 5,000 podpisow. przedmey straży korpusu jenerała hiszpańskiego
irzy lep ioae  po ulicach afisze doniosły one- M or M o, żądając pasportu dla doktora Inan Ger- ’ 

g ay, iz ró owa ma tego dnia bydź na teatrze man Roscio, prezesa kcngressu wenezuelskiego i 
D rurylane  Tymczasem dyrektor tea tru  odebrał doktora Arzura członka tegoż kozigressu, którym 
tegoż dnia list cd lady Hamilton, iz Królowa dla polecono rozpocząć układy. Stało się zadosyć te-  

t nieprzewidzianych okoliczności me będzie, o czćm mu żądaniu. J. st domysł , iż przejęte przez pa- 
zaraz publiczność przez oddzielne kartki uwiado- tryo tów  listy z Hiszpanii , skłoniły ich do tego 
mił. Bydź może, iż nie ohoiała sprawić sobie roz- kroku. Wiadomość ta czyni w YVenezuelli nadzieję 
rywki tego dnia, kiedy zielony worek w izbie wyż- przywrócenia spokoyntści. %■'
szey otworzono. Słychać, iż vice-Król w Peru  ofiarował Lor-

W i- z r a y  były drugie pokoje u Króla w pa- dowi Cochrone t rzy  miliony piastrow, jeśliby od- 
łacu St James, równie świetne i lioBae, jak pier- stąpił sprawy patryetów południowo-amerykań- 
wsze. Xiążę Gloucester z małżonką-swoją, Xię- śkich; Lord odrzucił ze wźgsrdą taką prepozy- 
zna Z ofia  M atylda, i Xiążę Esterhazy , przyjecha- cya.
h - w  paradn ch pojazdach; piękność pojazdu i ko- Gazeta londyńska Mnrńirrg-Chroni cle umieśoi* 
ni X  ąźęcia E sterh a zy , zwracała szczególniey u- ła co następuje: „Zdaje  się, iż docieczono nd-
wagę widzów. wego zamysłu, który był przedmiotem układów

P 'dczas koron icyi Króla IVilhelnia i Królo- między ostatnim dyrektorem neczypospclitey  bue- 
wey M aryi , pokazH się szermierz w wspaniałey nos-ayrskiey Puyredon i rządem francuz,kim , a 
zbrci na dzielnym rumaku, wtenczas; kiedy kró- który miał jja celu, aby X  ążę łnkieski, syn by-
lestwo siedzieli u stołu. Po zwyczaynem wy- ley królowey Etruryi, córki Karola I V ,  Króla his*-

.z w a n iu ,  i spełnieniu za zdrowie monarchy wi- pańskiegó, został konstytucyjnyrn monarchą kra-
na z złotego pub .ra, k tóry  potem wziął sob.e, jów nad-rzeką Plata. Admirał angielski wysiał r
rzucił szermierz rękawiczkę. Stara kobieta w e-  umyślnie z tą  wiadomością szalupę wojenną Blot-
s ;' ł i  w szranki na kulach , i odrzuciwszy je, pod- som, która z Buenos-AyreS zawinęła do Falmouth.
jęła rękaw iczkę , a potem spiesznie się oddsl ła. Dawno już wiedzieliśmy o tym zamyśle; lecz nie
Zostawiła zas własną swoję rękawiczkę, a wniey chcieliśmy zawcześnie o nim dcnosić, ani też czy-
pismo z wezwaniem, szerm ierza , aby m zajiitrz  nić uwag nad zassłemi tam cdmianami, które się 1 
o naznaczoney godzinie stanął w zwierzyńcu H y- skończyły na tryumfie Arligasa, i mianowania 
de. Czyniono sobie z tego żarc ik i; dziwiono-się naczelnikiem teraźniejszego rządu, Don Manuela
jednak , iż nikt nie poszedł za t ą  kobietą i jey S a rra tea , byłego posła w Londynie° Nie dżi
nie przytrzymał. Nazajutrz stanęła owa kobieta wujcmy się więc czytając długą listę rozmaitych
tak  jak pjerwey ubrana na ozhaczonem miejscu. osób , k tóre o zdradę kraju oskarżono , i podług
Był to  zapewne przebrany m ężczyzna, k tóry  7go artykułu  nowego trak tatu  pokoju i przymie-
umiał dobrze robić pałaszem. Wielki zaś szer- rza, pod sąd oddano. Wspornniona szalupa przy
mierz angielski, może przez szacunek dla p ięknej wiozła ogromne pisma, między któremi są: i) 0 -
p łc i , wymówił się od walki. - dezwa wydana d. i  4 marca prze* P. Sarratea,

Mamy tu  od kilku dni nadzwyczayne upałj\  k tóry  donosi narodowi, iż teraźniejszy rząd mu-
Giepło dochodzi do 26 stopni podług Reaumura. siał oskarżyć członków dawnieyszego o nddużycie
^ l e l e  ludzi i koni pada na ulicach i umiera. powierzoney iin władzy; 2) oskarżenie samo ty ch -

Sąd przysięgłych w Stirling  uznał 27 burzy- źe członków; 5) tayny list byłego dyrektora P uy-  
cielów spokoyności w Irlandyi, iż popełnili zdra- redoti i listy posła jego Gomer w P a r y iu , oraz 
dę kraju. Sprawa ich rozpocznie się dnia 6 deputowanych cbiliyskich w Londynie, duhuszące 
hpca. o postępie układów z F rancj ą; 4 ) Nota, wyłuszcza-

Na sesyi izby niższey dl.'29 b. m. jenerał Fer- jąca korzyści, jakie z oddania tronu Xiąźęciu łu- ;
guson odłożył do 8 dni zapowiedziany swóy wnio- kieskiemu wypłynąć m ogą, i nalegająca o me-
sek względem tayney koińmisyi, k tóra  jeździła zwłoczne przy wiedzenie tego zamysłu do skutku;
do M edyolanu, dla zbierania dowodów przeciwko 5) zdanie sprawy' w  tey  niierze na tayney sessyi
królowey. (Wnosi z tego gazeta Thimes, i i  jesz- kcngressu dnia 27 października 1819 roku; 6 ) zda- 
cze na nowo rozpocząć się mogą układy międźy h e sprawy na inney podobnież tayney sessyi d. 
ministrami i królową.) 3 listopada; 7) wiadomość o trzeciey tayney ses-

Na sessyi d. 3o b. ni. przyniósł Lord Castle- syi, na któryy przychylono się do wszystkich u- 
reagh  następujące poselstwo królewskie?, kładów z pewnym zagranicznym rządem. Przy-

Jerzy Król. „Król Jrnć uwiadamia izbę niższą, iż rzękamy (pisze daley Morning-Chroniclą) udzielić 
uchwalone dawniey summy dla rozmaitych człon- czytelnikom wyjątki z tych osobliwszych i pa
ków rodziny królewskiey, ustały po części z śmier- miętnych pism, skoro je odbierzemy. ”
e ią  nieboszczyka monarchy. Poleca więc Król __________
izbie niższey, aby takie wydała urządzenie dla
braci i sióstr jego, iżby dochody ich wyrówny- Kurs wileń. na assyg. od d. 10 lipca rubel sr-, 3 r.
wały t y m ,  jakie mieli za życia zmarłego mo- kop. 8 i* ; czer. zł. nowy r. 11, kop. 44 , stary r. i  1 '
narchy,”  k. 2 5; imperyał 37 r. kop. 2*:

fłolnoD rukować, Ignacy Beatką Kom. Cent. C fł ' —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi
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U w i a d o m i e n i e .
/ .  Z  ostatniego w arszaw skiego ja rm a rku , 

■sprowadzono do hand lu  Jó ze fa  K opscha w  W i l 
nie , różne m aterye na suknie jed w a b n e , pó łje- 
dw abne, baw ełniane, m uslin , &a.s4, plucienko, pe
t y  netę , krepy, p e iy tfin  b a ty s t , /iii/e, w stą żk i, 
chustki, rękaw iczki, dam skie s tro ie , p ióra , s z y l-  
kretow e grzebienie, m ęzkie kapelusze, sukno n a y -  
lepsze, modne g u z ik i , p e r fu m y , m yd ło  pachnące, 
k r y s z ta ły , szkło , francuzkie  obicia, żelazne medale 
sta low e i m iedziane w yro b ki. T o kyrską  robotę, 
g r y ,  la sk i z  fleyc ika m i i inne. Suszone f r a n 
cuskie owoce. Toruńskie p iern iki, wodę m ineral
ną g orszką  (bitter wasser) proszek soda, opodeldoc, 
papier angielski w eliń io w y  do pisania i  rysunków , 
ołów ki kolorow e, fa rb y  angielskie, la k , n u ty  
m uzyczne nayn d w ste . Instrum ents m uzyczne, m a
tem atyczne  , optyczne i  ch iru rg iczn e , m ięd zy  k tó 
re m i tak  nazwane  T ro isq iia r ts  d la  w yleczenia b y 
d ła  od puchliny. Tabaka p a ry zk a , rob illard , t y -  
tu n , cybuki i inne różnego ga tunku  to w a ry  W n a j 
lepszych  gatunkach.

i. Sukcessorowie ś. p . Józefa  Jakubowskiego R e g . 
'deputacyi wywóddwey GuShr. W ileń . pozostałe po  
nim  pap iery  do wywodów p rzez  oby wateli jem u  po- 
ruczone, z ło zyw szy  w archiwum  deputacyi wywodo- 
taey W iteń . p rzez  n in ieyszą  aw izacyą , m ającym  
rewersu, wolne ońych odebranie w  każdym  czasie 
Zapewniają.

W  e z w a n  i  e.
i . E x c e rp t oświadczenia z protokulu potocznegłb 

Z iem . P iu  W ileńskiego’ w  dacie n iżey  w yra ża ją ce j 
‘się zapisanego i tegoż czasu pod pięćzęcią urzędo
wą Tjiem. tegoż p tu  jest w ydań.

Roku  1820 mc a ju n ii 25 dnia. P rzed  aktam i 
Z iem . P tu W ileń . staWając osobiście H JP . S tani
sław  Swierzbiński Adwokat Subsell. W ileń . oświad
czenie poniższe w pisać do protokułu p o d a ł , które 
tak się w yraża . L udw ik  P iotr Lachow icz kapitan  
b. woysk polskich w im ieniu w łasnetn oraz dal
szych współ sukcessorów na m ocy w yd a n e j i p r z y 
zn a n e j  plempotericyi cżyn iący, zanosi oświadcze
nie z  następującego powodu : zeszły  K ajetan L a 
chowicz b. p isarz W ileń . porządków , kom missyi 
kredytu jąc rozm aitym  osobom dosyć znaczne sum m y  
zostaw ił praw ie cały fu n d u sz  w części obligacyyne
nii zapisam i upew niony, częścią kontum acyynem i i 
óczyw istem i dekretam i objęty a naostatek n a jz n a 
c zn ie jszą  część w yrokam i E xdyw izorskich  Sądów  
zrealizow any i na różnych osobach poszczególnie 
lokow any, sukcessorowie za tem  osiągając drogą  
spadku po swym  bracie zeszłym  K ajetanie Lacho
w iczu wszelką pozostałość , g d y  zn a jd u ją  że obli- 

• gi przez debitorów nieopłacone do tych czas bez’ 
skutecznie zo s ta ją , że sa tysfacyi podług praw  n a 
le żn e j Dekretom kontum acyynym  , oczyw istym  i 
exdyw izorskim  również nieuczyniono , z  jakow ych  
p rzyc zy n  lubo m ożnaby było o rozciągnienie r y 
goru praw  na osobach zaw iniających żądać , jed n a k
że ża łu ją cy  zbliżając obustronną spokoyhość i ż y 
cząc bez skarg i nowych procederów p rze z  dobrowol
n ą  ugodę z  każdym  debitorem ostatecznie rzecz ukoń
czyć  , w tym  więc zam iarze w zyw a J W W . i PVJV. 
p o n iż e j  imionami i nazwiskami wyszczególnionych o- 
sob p rzez  n in iejsze oświadczenie do niezw łocznego  
za liczen ia  sum m po zeszłym  Kajetanie Lachow iczu  
jem u  n a le żn y c h , lub do okazania dowodów czy li 
w łasnoręcznych zeszłego Kajetana Lachow icza kw i
tów lub rewersów z uspokojenia albo z całkowego 
usatysfakcjonow ania  liczącey się na n im  preten
s j i .  1 tak naprzód dekretem exd yw izy i funduszów  
t lo r y a n a  Bietscha i jego kom panii w roku i 8o3 
januar. 10 dnia  nastałym , sądzono dla zeszłego K a
je ta n a  Lachow icza na p o n iże j  w yrażających  się 
osobach um m y następne: i )>,a Korewie f lo r .  2000- 
2) na D rzew ickim  flo r. 2854, 5) na sukcessorach 
Brzostowskiego b. Gubefń. M ar. f l .  12.007 g r. u  
4) na samey M a r szał. B rzostow skiej f l .  a j04i gr. 
84, 5) na seniorze N ow ickim  f l ,  255. 6) na fu r m a 

nie M ilew skim  f l .  igo  gr. sg , 7) na A nnie P la te-  
równie f l .  5g5 gr. 17, 8) na M achw icu f l .  709 g r. 
i 5, 9) na Fronckiew iczu f l .  663, 10) na P la tero w ej  
Starościney Giegobrodz. f l .  72, u )  na O g iń sk ie j 
ż  Platerów f l . h b o ,  12) na Profesorze G iermanie 
f l .  128 gr. 1 0 , i 3) na Orłowskim f l .  622 , i 4) na  
Kryszkiew iczu f l .  825, i 5) na Staroście Łopacińskim  

f l .  719, 16) na H eyzingu  f l .  665 gr. 5, 17) na H ie
ronimie S tru tyńskim  f l .  9,g45 , 18) na Kociele f l .  
375o, iq) na  M arsza ł. Korbucie f l .  36o gr. 20, 20) 
na R egencie Sidorowiczu fl.ń.87 Mr  17> a O n a  R z e -  
w uzkim  fI .8 0 0 0 ,  22) na M ulochow ey fl .  266 gr. 20, 
23) na W oyniłow iczu  dyrektorze f l .  597 gr. 16, 24) 
na Stanisław ie O lszańskim  f l ,  368, 25) na sukces
sorach Iszo ry  f l .  i 58i gr. 26; 26) na Józefie  L u b i-  
ckim  f l .  46o gr. 25, 27) na Turowskim  U X ięc ia  
R adziw iłła  f l .  25o gr. 8, 28) na Rotm . Ż m ijow skim  

f l .  1662, 29) na Szliperbachu f l .  4o, 3o) na  B et żoł
dzie tokarzu f l .  n 4 , 3 i) na F erdynandzie  T ysz
kiewiczu, z  W o łyn ia  f l .  i 48o gr. 22, 32) na P  d o ń 
skim w W itebsku f l .  1479, ^3) na G ierklim  kraw cu  
f l .  i 43 gr. 11, 54) na K dynerze  f l .  70 gr. 20, 35) na  
Lisowskim  f l .  3 i , 36) na X ięd zu  Turskim  w W i
tebsku f l .  1267 gr. 29 , 3.7) na M alew iczu  f l .  199, 
38) na D anielu H am ulickim  f l .  869 gr. 27 5g) na
Józefie L audzie  f l .  f l a  gr. 24, 4o) na M archande  
de modeś K ozłow skie j f l .  2483 gr. 5, 4 i)  na M ia -  
skcwikim  Sekr. f l .  ig 3 gr. i  5 , 42) na M eyzn d rze  

f l .  ig 5 gr. 15, 43) na Rode w  K ownie f l .  98 gr. 6, 
44 ) na żyd zie  Szlom ow iczu f l .  i 53 , 4 5 ) na ad ju -  
lancie R yzynkow ie  f l  24 , gr. 24 46 ) na brygad ierze  
Budkiew iczu f l .  5 -il gr. 1 0 ,  4 7 ) na  D o m in ika  
H araburdżie zło tem  czar. z ł. i  19 czyli z  ła ż ą  f l .  
6911 gr,. 12, i w  m onecie f l .  112, 48 ) na X a -  
•werym Ppłońskim  prefekcie  W itebskim  f l .  4 5 4  
S r ' 17> ,4-9) na R u du łtow sk iey  f l .  3 2 1, 5 o) na j u 
bilerze E liz ie  f l .  170, 5 2) na  M ierzejew skim  fl .  
i o 5 2; powtóre sum m y za  ob ligam i ro zm a itych  osób 
są następne, im o  na W a g n erze  za obligiem  p ier
w szym  rubli srebrnych  5u za  d rug im  rubli sre 
brnych 300, z a  trzecim  rub, sr. 160, za  czw ar
tym  r: asśygn. 5 00, 2 do na W in ce n tym  M alinow 
skim  kupcu r. sr. 54o i oddzielnie czer. z ł. 3 o, 
3 tio na radnym  H an ie  r. sr. 3o o , 4 to n a  str .
Ź acharyaszu  Judelow iczu z K ieydan  f l .  1680 , 5to  
na b. prezydencie Law dańskim  r. sr. 3oo, 6to n a  
K apitan ie  woysk poi. A n ton im  N a rk iew iczu  r. sr. 
108, frrio na Tekli i A n ieli K o zło w sk ie j M a rch a n 
de de modes r. sr. 4 5 o, 8vo na  Sym onie K ryśz-  
kiew iczu  czer. zł. 2B, 9 no na  Adam ie S taw skim  
czer. zł. bo i oddzielnie czer. z ł. 3 5 , 10mo n a  B e 
nedykcie Sa ik iew iczu  fl .  1200, 11 mo n a  M ia s-
kowskim  e te r . z ł. 10, is m o  na  Janie i K a ta rzy
nie P strykow skich  r. sr. 3 o ,  i  oddzielnie t y le i  
to je s t r. sr. 5 o, iS tio  na  Chor. Ż a w il. C hom iń- 
skim  czer. zł. 2 2 ,  i 4 to na  L eon ie  B u d ryk iew i-  
czu r. sr. 100, i 5to na  E u fro zyn ie  M inkow skieJ  
ad preasens R ew ińskiey czer. z ł. 2 fl .  5 89, i  n a 
ostatek nń Adwokacie A n ton im  Konopce f l .  1 5s , 
ka żd y  Więc z p o w y że j w ym ien ionych  obywateli 
raczy  w przec iągu  czterech n a jd a le j  tygodn i l i -  
Cząc ten  czas od d a ty  d z is ie js ze j  c zy  sam oso
biście czy li te ż  p rzez  swojego p len ip o ten ta , źaip 
jako ciągle w  W iln ie  w  w łasnym  dom ie za troc
ka bramą m ieszka ją cem u , kom m unikow ać kw ity  
tub rewersa z  opłaty su m m y na n im  o k a za n e j  
lub w razie  ńiezaspokojenia z ło żyć  oną w  g o to -  
w iznie z procentam i ; k ie d y  zaś to w ezw anie ża ł. 
w term in ie oznaczonym  skutku n ie  w eźm ie, w tedy  
ża łu jący  chociaż z  n a jw ię k szą  n ieprzyjem nością  
zm uszony wszakże będzie za  pośrednictw em  w ła
d zy  w ykonaw cze j dekreta do exeku cyi p rzyw ieść i  
sum m y sobie jako  praw em u sucessorowi bezsprze
cznie należne drogą praw a pozyskać ; o czem n i
n ie js ze  zapisując ośw iadczenie dla d o sta teczne j 
każdego w iadom ości podaję one do g a ze ty  Kur„ 
L fh  f f a f  w W iln ie  1820 ju n i i  2,4 dniaA U  tego



oświadczenia podpis w protókule fest taki. T a 
kowe oświadczenie jako plenipotent podpisuję Sta
nisław  Swierzbieński Adwokat Subset Wileńskich. 
Z godziłem  z Protokołem Andrzey Towiański Z iem . 
W ilią . Regent.

Takowe oświadczenie Redckcya W ileń- w Kur. 
L it. umieścić może. Dat 1820 mc a f  unii, 20 d. 
Ludw ik W ołławicz Sędzia Ziem . P tu  W ileń.

•2 N a  podaną prośbę JEG O  IM P E R A T O R -  
SK 1E Y  M O ŚC I przez wdowę Kapitana woysk pol
skich E jd zia tow icza , o umieszczenie je j  córek 
na funduszu  w klasztorze T T - W izytek W ileń
skich , JO. iKiąże M inister spraw duchownych i 
oświecenia w zaleceniu pod dniem  16 czerwca mie
siącu. przeszłego dał wiedzieć Uniwersytetowi, że 
N a jja śn ie jszy  Pan naymiłościwiey rozkazać ra
czył , córkę starszą pornienioney wdowy pomieścić 
w instytucie funduszowym  PP.. W izytek Wileńskich 
i gdy  takowe zalecenie przesłane zostało jeneral- 
nem u'W ikarem u JW . Biskupowi Kundziezowi, ten
że Biskup uwiadomił, iż niewie gdzie się P. E ydzia 
ło wieżowa żnaydu je; przedtp R ząd  Uniwersytetu 
przez n iniejsze ogłoszenie wzywa P. Eydziatowi- 
czową, aby w rzeczy pomieszczenia jey  córki star
s ze j w instytucie funduszow ym  PP. W izytek , u- 
dała się dt* jc/ieralnego W ikarego dyecezyi W ileń
sk ie j J t f J X .  Biskupa Kundzicza•

Sekretarz F elix  Mirzejęwski.

3. O d  L i te w s k o W ile ń s .  Guberskiego R z q -  
Au w skutek kommunikacyi takiegoż R ządu  G ro
dzieńskiego , podaje się do powszechnej wiado
mości , aby kredytorowie zmarłego w Berlinie 
Pułkow nika Jej ima Suchodolskiego ja w ili  się na 
dzień 15 ju l i i  teraźniejszego  roku, Grodzieńskie
go Głównego Sądu do sg o  Departamentu dla 0- 
(Tebrąnia sa tysfackyi Z sumfiiy 2 ,87g rubli 8 )  
kop. assy gnatam i w tym  departamencie n a jd u -  
ją cey  się, pod utrata w razie uchybienia tego ter
minu. D a tt 1820 roku ju li i  5  dnia.

Sounetnik W incenty Ław rynow icz.
Kazim ierz N ow icki Sekretarz.

\ \ M- _______
2. W  gubsrpii w ileńskiej, w powiecie telsiew- 

skim , jpara fii p ikielskiey , w fo lw arku  zastaw no- 
dzierzaw nym  Daugieniszkach dnia 2g czerwca te
go roku, umarł W J P . Adam Podolec dworzanin 
b. skarbu L it. bezżenny po kilko-dniow ey cho
robie , w ciągu k tóre j zrob ił testament)  a rozpi
sując na różne przęznaczenta i osoby sw ó j ma
ją tek  dorobkowy, składający się z  summy pienię
ż n e j  na zastawę f  olwarku wniesionej, i w goto-  
w iźnie p o zo s ta łe j;  ja ko  tez z  ró żn e j ruchomości 
i  sprzętów z ło żo n y ; kiedy tym że testamentem dnia 
28 czerwca tego roku d a tow anym , wolę swoję 
objaśnia w słowach-. „ po wypłaceniu wszystkich  
legat w górze w ypisanych, trzem synowcom moim 
m iłym  W W J P . Karolowi i Felixow i synom Bo
nifacego, W iktorow i synow i M arcina, sekr. guber. 
buhalterowi tam oźni lublińskiey Podolcom, na ró
w ny dział daruję i "zapisuję . . .  •“ W y ż e j  zaś 
dar% czyniąc synowicom poszczególnił w tych w y 
razach. „ Synowicom moim m iłym  córkom M ar
cina Podolca, s ta rsze j będącej w zamężciu za  W* 
Sidorowięzem rub. sr. sto N . 100. D ru g ie j w za -  
meżciu za W . M izgirem  rub. srebr. sto N . 100, 
trzec ie j w zamężciu za  W . Kamieńskim rub. srebr, 
sto, czw arte j w zamęściu za  W . Kozłowskim  tub. 
srebr. sto. Córce Bonifacego Podolca w zam ę- 
zciu za  W . Siekowskim rubli srebrnych sto i t . d . “ 
Które wszystkie osoby, g d y  odlegle mieszkają i 
trudnośćby zachodziła w znoszeniu się w yszukiw a
niu i przyw oływ aniu  onych. P rżeto n iże j podpi
sani, za  eęcekutoróut testamentu pomienięneg# prze

znaczeni ; naydują się w  potrzebie przez Gazetę 
K uryera L it. zawiadomić w yż  wyszczególnione 
osoby do spadku przeznaczone;  ażeby w n a jr y 
ch le jszym  czasie z dowodami prawnymi do ptu  
Telszewskiego folw arku Daugieniszek p rzybyw ali, 

f  gdzie  bez żadnego zamitrężenia wola testatora u-  
zupełmoną zostanie. D zia ło  się w Daugieniszkach  
roku 2820 ju li i  2 dnia.

W łodzim ierz Gadon M arsz. b. P tu  Telsz.
W incenty W o jd y ł ło  Rotm . P tu  Brasł.

2. N iżey podpisany ma za obowiązek zawiado
mić W W JFanow  ALoizego i Jana Pawia Prószyń
skich Sędziów Łuckich  , Szymona Milowicza Ko
mornika Slążyckiego, Krzysztofa Druzbackiego, K a
tarzynę z Jezierskich Morawskę Generałowę, Ja- 
kóba Kobuzoąiskiego, ja k  równie ich plenipotenta, 
W . Jana Zienowicza por. woysk polskich, i i  przez  
zaniesione w kancellaryi Radziwiłła wskiey na dniu 
iszym  ju lii roku idącego oświadczenie, zrzekł się 
protfiocyi ich interesów w teyże Kommissyi z p rzy
czyny, iż na wielokrotne zgłaszania się tak ilo sa
mych aktorów jako i ich plenipotenta żadnej od
powiedzi nie odebrał, a tym  samym o ich woli nie 
wie i nie ma wydanych sobie pleriipatencyów u 
tylko do tymczasowej prom ocji słownie przez ze
szłego Malczewskie go był uproszony, żeby więc wspo- 
mmone osoby po swe papiery do kancellaryi kom- 
misyi Radziwiłławskiey jaw iły się dła przedsięwzię
cia dąlszey swey obrony, Datt 1820 mca ju lii 2 d. 
Kandyd Grabowski Adwokat Sub. W ileń.

Takowe oświadczenie wołno jest w gazecie Kur. 
Lit. umieścić świadczę, Karol Romanowięz St G. W

O ś w i a d c z e ń  i e.
2. E xcerp t oświadczenia zprotokułu.Sądu Ziem. 

P tu  Brasław. w dacie poniżej w yrażającej się 
Zapisanego , pod pieczęcią urzędową Ziem . Bra- 
sławską stronie jest wydań.

Roku  1820 mca ju lii 2 dnia. N a  Sądach Z iem . 
Ptu Brasławskiego stawając obecnie adwokat IV. 
JP . Klemens Rudkowski oświadczenie poniżey  
wyrażające się ku wpisaniu do Pratokułu sądowe
go podał w tych słowach: niżey podpisany po gaze
cie Kur. L it. w roku idącym maja 12 dnia N . 67 
czytając protesiacyą JPanów Adama oyca, Anto
niego syna Stankiewiczów awizowaną, czyni odpo
wiedź w sposobie Remanifestu na tychże Jmć Pa
nów Stankiewiczów w następnej treści. Z e  JPan  
Adam Stankiewicz we wsi Domieszkach mając p o 
sesją  zastawną za summę io4o rubli sr. miał rzecz 
w Ziem. Zawileyskim  o exempcyą, i oczywisty de
kret uzyskał ló iń a p ry la  22 dnia, w przypadku n ie 
zło żenią przez niżey podpisanego summy z wolno
ścią inekwitacyi, że następnie kiedy JPan Stankie
wicz chciał inekwitować się, Sąd N iż. Zawil. dla 
powodu rozciągniętej adm inistracji za zmarłego 
E xaktora  Kiełpsza za którym exystawała kauc ja  
skutków Dekretowi odmówił a stąd zdało się JP. 
Stankiewiczowi kłócić niżey podpisanego o cxpul- 
syą , którey nigdy niedoświadczył i w Z iem . Zaw i
leyskim uzyskał dekret niesprawiedliwy, decydują
cy expulsyą, który dekretem depertamentu ago zo
stał skasowanym a sprawa zwrócona do p rzy 
zwoitego porządku, JPan Stankiewicz znowu o gwałt 
i ewpulsyą w Sądzie niższym  Zawileyskim  skar
ży ł się i sprowadził śledztwo a w tym czasie obu
stronnie zawarto dokument ugodliwy. Pozostał JP . 
Stankiewicz na possesyi w W imeezkaćh, w rok zaś 
znowu oskarżył niżey podpisanego w R ządzie  Gu- 
berńskim o mniemaną cxpulsyą i po Ukazie wpro
wadził sprawę slcdziwienną, w którey dzieło prze
wodzi się porządkiem w pierwszym departamen
cie a lubo jeszcze decyzja  nienastąpiła, jednak po 
gazecie podobało się publikować niżey podpisane
go i liczyć rubli sr. 2600 należności jedynie dla 
wrażenia publiczności swoich dostatków a uszko
dzenia niżey podpisanemu w zamiarze sprzedania 
ziemi dla celu uspokojenia należnościów sprawie
dliwych wierzycielom, dla których dosyć jest do
starczający fundusz, przeciw tedy całkowitej JP . 
Stankiewiczów nasadzie i pieni do prześladawa-



nia uzytey, n iley  podpisany pretestuje się i  oświad
c z a ,  t e  ze w szystkich należnościów i kosztoio JP, 
Stankiewiczowie górą rubli sr. 2  5o o  zwrucić i za
płacić będą pow inni a jako  ną nich żadna nie li
czy  się odpowiedz, Jak wszelkie ich fundusze gdzie- 
bykolw iek zn a jd o w a ły  się n in ie js zy m  oświadcze
niem  arestują się (w protokuls podpis aktora jest 
taki)  M ichał B u ry  P orucznik  w o fsk  Róssyskich.

Correctum F e lic ja n  A lexandrow icz Z ie m  B ra- 
sławski Regent,

Takowe oświadczenie ze wolno zam ieyścić w K ur. 
L it . zaśw iadczam  W in cen ty  Salm onowicz Sędzia 
Z iem . B r  ustaw.

x. N iż e j  podpisany z m ocy p len ipo tencji p rzy -  
znane y w im ieniu brata -mojego J W . Filipa H ra
bi Plater a F ice  Gubernatora Gubernii W o łyń sk ie j 
Członka kom m issyi sądow ej edukacym ey czynię  
oświadczenie w następnej okoliczności. Testamen
tem  'zeszłego K azim ierza  Hrabi Plotera półkowni- 
ka woysk Polskich dla nieletnich synów brat m óy  
F ilip  P later był naznaczony za Opiekuna, odległe 
m ieszkanie w obcey Gubernii, nadto, podw ójne obo
wiązki. urzędbwania, pomimo całą gorliwość nie 
dozw ala ją  mu odpowiedzieć tak za szczy tn e j u fno
ści oyca , aby zaś interessa nie dozna ły  żadney  
m itręg i , zna jdu ję  potrzebę p rze z  n in ie jsze  pismo  
stosownie do jego życzeń  oświadczyć, iż się zrzeka  
pom ienioney opieki nad fu n d u sza m i nieletnich sy
nów zeszłego K azim ierza  H rabi P lateru, g d y  n a 
wet od początku w żadnym  względzie do niczego  

.esc re tey ie  opieki nie należał. Takowe oświad- 
do A kt Z iem stw a W ileńskiego padaję- R .  1 8 2 0  
mca lipca 3 w W iln ie  Ignacy G ra ff Plater.

R oku  1 8 2 0  mca ju lii  3go dnia. P rzed  A kta 
mi Z iem . P łu  W ileńskiego stawając osobiście W  IP .  
M ich a ł M archilew icz takowe oświadczenie do Akt 
m n ie js zy c h  wpisać podał. P rzy ją łem  Jan  Z ie n 
kow icz W  Heń. Z iem . Regent.

Takowe oświaczenie że może bydź przyjęte  do 
druku poświadczam  P rezyd . Z iem . W ileń . i  ka
waler Urban Jazdowski.

5 . E xcerp ośw iadczenia  z  p ro tuku łu  P o to 
cznego Z iem . P lu  W ileń . w  dacie n iż e j  w yra ża 
ją c e j  zapisanego ei eorundem p o d  pieczęcią u rzę
dową Z iem . F tu  W ileń . stronie po trzeb u ją ce j 
je s t  w ydań .  _

R oku  2S2C mca ju l i i  3 dnia , przed  aktam i 
Z ie m . P tu  W iłęń . staw ając osobiście J W J P .  K a 
zim ierz C zudow ski kap. g w a r d y i ,  ad ju ta n t Gene
ra ł .Gubernatora oświadczenie poniższe wpisać do 
pro toko łu  podał w  słowach następnych-, oświadczenie 
imieniem J W W .  K o n s ta n c ji z  X ią z ą t  R a d z iw ił
łów  C zudow skiey  kap itanow ey g w a rd y i ro ssyy -  
s k i ty  Ą n n y  z  X ią ż ą t  R a d zw iłło w  Lubańskiey  
p u łko w n iko w e j w oysk poi. c z y n i się przeciw ko  
JO X c iu  L u d w iko w i R a d zw iłło w i ordynatow i Klec- 
kiemu i  D aw id  grockiemu orderow  kaw alerow i ,  

oraz je g o  kredytorom  w rzec zy  następnej: iż  del- 
la to rki mając praw em  z  dóbr o r d y n a c ji  p r z y n a 
leżne w yposażenie ,  oraz ze stopnia m atki W ik to -  
ry i  z  hrabiów O strorogow  R a d zw iłło w e y  w o je- 
w odziney tro ck ie j, na fo r tu n ie  ayca J O X c ia  Jó
z e f  fa  R a d z iw iłła  w o jew o d y Trockiego znaczną  
własność s w o ją , a dobr a llo d ya ln ych  będąc 
z  praw a aktorkam i i  w łaścicielkam i, nie sprzeci
w ia ły  się postanowieniu o y c a , życzą c  mieć speł
nione obow iązki tegoż postanowienia p rzez  J O X c ia  
L u d w ik a  F iadziip iłła  solennie p r zy ję te , bowiem  
J O X ie  J ó z e f  R a d  z iw iłł  w ojew oda T rocki o jciec  
d ella torek , życ zą c  mieć d łu g i antecessorskie opła
cone i w yposażenie delatorek punktualnie z is zc zo 
ne , w  tych  za m iw a ch  c a łe j  sw o je j z  o rd y n a c ji  
i  a llo d ya ln ych  dóbr sk ła d a ją ce j się fo r tu n y  z r zek ł  
się w  roku i f i  i a p ry la  j 2 na osoby JO X c ia  
L u d w ik a  R a d z iw iłła  synow ca swego mimo swe 
córki' j  edyne aktorki, w yzn a cza ją c  za  całe ak tor

stwo delatorkom należne po z ł .  p o i .  pięć kroć sto 
tys ięcy  posagu, i  obowiązując obżał. J O X c ia  L u 
dwika R a d z iw i ł ła  Komandora StuJołowickiego do 
akuratney o p ła ty , wzajemnie J O X . L udw ik  R a 
d z iw ił ł  p rzed  dellatorkami ja k o  jedynem i po o y  
cu sukcessorkami, otrzym ując dar ca ły , fo r tu n y  
z  praw a  delatorkom p r z y n a le ż n e j  p r z y j ą ł  szcze
gó lny  warunek upadku tranzakcyi r esy g n ący  yney  
i oney za m ierzy ł  p rzez  słowa wzajemnego opisu: 
„ Poniew aż p o w o d y  tak zapisania wszelkich dobr 
„ moich w iecznością , ja k o  też  rezygnowania ich 
„ d z is ia j  etc. w y p ły w a ją  n ie tylko z  zamiaru  
v uspokojenia kredytów  i  depoktowania etc, one- 
„ row, ale też z j e d y n e j  chęci zabezpieczenia m o je j  
„ spokoyności etc. równie j a k  opatrzenia losu etc. 

dla  ukochanych córek m oich , przeto  żeby  z a -  
miary m o je , skutek s w ó j  nie om ylny  m ia ły  
z a s t r z e g a m , i  naysolenniey w aruję , że g d y b y ,  

„ czego się niespodziewam, ze strony X c ia  Jmci 
„ K om andora , a b a rd z ie j  j e g o  sukcessorow lub 
,, następców o p ła ty  d la  mnie i  córek etc. chybić mia-  
„ ł y ,  a zaś  deportac ja  oner o w  i d ługów  p rze -  
„ zemnie przekazanych tak daleko uchybioną z o -  
„ sta ła  etc. w  takim jed yn ie  przypadku , baczny  
5, o los m óy w łasn y  i  córek moich, j a  K i e  W o -  
„ jew o d a  Trocki, zakładam sobie zupełny upadek 
,, n in iejszego dokumentu r e s ig n a t io n s , a  nawet  
„ i  do wieczysto  zrzecznego w  roku 1811 dnia 12  
,, apryla  etc takową k o n d y c j ą , j a  X ż e  L udw ik  
„ R a d z iw i ł ł  K om andor , nie ty lko  dobrowolnie 
„ p r z y jm u ję  i  akceptuję , nie ty lk o  ośw iadczali  
„ uroczyście, że żadnych d ługów nowych na resy-  
„ gnowane mi d o b ra , chyba d la  deportacyi one- 
„ row i  zadość uczynienia obowiązkoni n in ie js zą  
„ tranzakcyą p r z y ję ty m  niezaciągnę  ”  P o d  g w a 
ra n c ją  takiego warunku , osiągnąwszy J O X ż ę  
R a d z iw i ł ł  K om andor fo r tu n ę , delatorkom z  p ra 
w a  należną lubo na summy posagowe p o w yd a w a ł  
pra w a  zastaw ne, lecz summ posagowych d o tą d  
m eo p ła c i ł , długów  do  spłacenia podanych nię-  
u spokoił , a b a r d z ie j  mimo w y r a z y  resygnacyyne  
opisu nowe niewolnie p o c zy n iw szy  d ługi na te i  
dobra one pownosił, i p rzez  publiczne oświadcze
nie tychże swoich kredy torow  w z y w a , deUatorki,  
ja k o  jed yn e  po oycu sukcesorki i  a k to rk i ,  c a łe j  
fo r tu n y  w idząc  nieziszczone obowiązki tra n za k cy i , 
a za tym  jey  całkowity  upadek, przeciwko w sze l
kim nowo poczynionym  długom t pretensjom m a
nifestując się , w  razie powołania  dellatorek dó  
jakiego bądź z  kredytoram i processu ośw iadcza
j ą  , że j a k  tranzakcyą resyg n a ćy jn ą  oyca  m ają  
za  u padłą ,  tak c a łe j  fo r tu n y  po oycu n a leżn e j  
dopomnieć się zachowują sobie praw o, i  p r z e z  
te oświadczenie dopominają się. Jako p ro szo n y  
W imieniu J W .  Kazim ierza  Czudowski ego kapi
tana g w a r d y i  adjutanta  , Generał Guberhatortt 
podpisuję. Stanisław Jagielski.

Z godz iłem  Jan Z ienkow icz Wileń. Źieni. R .
Takowe oświadczenie skoro przez  kancellarya  

do akt p r zy ję te  więc i  redakc ja  wydrukować  
może Regent Zienkowicz.

Takowe oświadczenie że wolno drukować p o 
św iadcza  Ludwik W o łło w icz  Sędzia  Z iem . W u e A

3 Remąnifest imieniem jJr. Józefa Serqfino-  
wicza porucznika w. poi.,  przeciwko J P .R o m u a ld ą -  
JJewoyny adwokata subsęl. Ji'ilen- wvśP°ł z  ń p yso~ 
lennieyszem zażaleniem oto: i i  dos trzeg łszy  w  do 
datku G aze ty  K u ry  er a L it .  w  X .  7 . 5  oświadczenie  
p r ę e z J P .  D e w o y n y  podane, zmuszony jestem  od
powiedzieć nato, ze J P . B ew oyn a  bez plenipoten
c j i  od JP .  Chodźkowey i  dołożenia się W . K o -

(1 ) ,



ciełła jako opiekuna małoletnich dzieci zeszłego 
tytular. sowiet. Iwanowa, ale om yln eg o  mnie
mania , nieznając dobrze interesu, nie zastano
wiwszy się, zaniósł oświadczenie przypisując mnie 
skłonność frym arczenia obligu, którego W. Choda
kowi niezwracałem i nigdy nie miałem zamiaru 
zatajenia, zwłaszcza widząc stain biedny nieszczę
śliwych sierot, kiedy czyniłem układ między mat
ką JP . Chodźkowey, wdową tyt. sow■ Iwanową 
a W . Leopoldem Chodźką szamb. b. dworu poi., 
wtenczas z rozrachunków wzajemnych, aby nie-  
nadwerężony był fundusz dzieci zeszłego sow. 
Iwanowa, tVJPan Leopold Chodźko dobrowolnie 
skłonił się wydać oblig na 700 rub. sr. z przy- 
liczonemi procentami, do których za prowadzenie 
rozwodu dołączył rubli Zoo, zrobiło się więc 
wOgóle 2000 rub.,na jakową ilość wedle żąda
nia matki oblig pisany był na imię córki JP a-  
ni Chodźkowey', później w dacie s 3 apr r. 
t. tenie ob lig , za wiedzą matki przemieniony i 
podobnież na imię te jże  JP . Chodźkowey napi
sany, która ta k 3 oo jakoteż i 700 rub. sr. tym  o-  
bligiem objętych, niebyła właścicielką, lecz troje 
je y  rodzeństwa równe prawo mają do uczęstni- 
ctwa tych 700 rub. sr., skoro zaś JP . Chodtkowd 
odkryła zamiar skorzystania całkowicie z  w y l  
rzeczonego obligu, chcąc przyswoić ony sobie, 
zatem za obowiązek policzyłem objawić przed dzia- , 
łającym opiekunem W . Sędzią Kociełłem o ukrywa
jącym  się funduszu naprzód ustnie , późniey pod 
datą 24 maja r. t. na piśmie z wyrażeniem; ze 
rzeczony oblig w lokacji znajduje się u mnie, któ
ry  w każdym razie złożyć przyrzekłem. W . opie
kun objawienie moje przedstawił dworzańskiey o* 
piece, od k tórej do nastania rezolucyi, rzeczony 
oblig p rzy  mnie zostawił, między tern JP. Chodź- 
kowa z  matką swoją sow. Iwanową widząc przesz
kodę ich planowi zagarnięcia dziecinney własnością 
udały się z  prośbą do JfV . Policmeystra, gdzie 
W ułożonych przez się szkodliwych zawiarach dla 
dzieci, nie otrzym awszy satysfakcyi; dobrała za  
promotora JP. D ew oyny, który odpowiadając 
je y  życzeniom, pomimo wiedzy opieki poważył się 
niesprawiedliwie z  krzywdą dla mnie zanieść o- 
świadczenię z  opublikowaniem w Kuryerze L it., 
jedynie pragnąc takowy oblig w zupełności p rzy 
właszczyć dla JP . Chodźkowey a rodzeństwo 
ogołocić, którego obligu JP- Chodźkowa przez 
żaden wybieg dobranego promotora właścicielką 
ly d ż  nie może , bo summa w obligu pomieszczona 
rub. sr. yoo nie przez nią dorobiona, lecz z gło
w y  zeszłego je y  oyca spadła, jakow y oblig unU 
kając od szukających korzyści z sierot opuszczo
nych , ju ż  nieczekając rezelwowania administru

jącego opiekuna W . Kociełła, w którego osobie 
i  słownem jego  zaręczeniem za położoną ufność, 
przez nieznajomego mi adwokatdta JP . Romualda 
D ewoyny obmanife stow any i niesłusznie opubli
kowany zostałem, dla przedstawienia do dworzan- 
skiey opieki w autentyku pod r.t. 1820 mca apr. 
a3  dnia wydanym JW . Policmeystrowi, p rzy  o- 
sobnćm doniesieniu złożyłem, oczem na twierdzy 
prawdy i z  miłosierdzia zrobioney litości dla po
w y że j wzmienionych sierot, do przeświadczenia 
publiczności, przez trzykrotną owizacyą w kurye- 
rze L it. w niewinności podając, własną podpisuję 
ręka. Dat. w Wilnie 11820 czerwca i  2 dnia.

J ó ze f Serafinowicz Porucznik W oysk Pot.
Ze Takowy Remanifest drukowanym bydź mo- 

i e  w Kur. L it. Zaświadczam roku 1820 dnia 22 
jun ii. Karol Romanówicz Sędzia Gr. P tu Wileń.

Sądy exdywizorskie. \
2 Roku 1820 miesiąca hpca 1 dnia Sąd Ta-  

xatorsko^Exdyunzorski spełniając warunki dekre
tem remissyynym Ziemstwa Ptu Trockiego prze
pisane, do folwarku Junczan w Pcie Trockim po
łożonego dnia 7 czerwca teraźniejszego roku dla 
usatysfakcjonowania wszystkich wierzycieli JP. 
Stefana Tomaszewskiego zjechawszy, inwentacyą 
urzędową uczynił, cały fundusz ziemny tegoż JP. 
Tomaszewskiego, w wiedzę swoją •objąwszy, ony 
w adrhiniśtracyą JP. Adamowi Kuce wieżowi Se
kretarzowi szlacheckiemu Ptu Trockiego wręczył, 
komorników dla uczynienia dostatecznej pomiary 
przeznaczył, komportacyą wszelkich pism do obje- 
ktu sprawy konkursowey należnych, na dzień if» 
teraźniejszego mca lipca do kancellarji Ziem . 
Trockiego Ptu , z persystencyą czteroniedzielną 
desljnuował, słowem to wszystko spełnił, co de
kret remissyyny Ziem . Trockiego, nakazał, i eona  
pierwszym terminie, obowiązanym był uczynić, za
łatwił, w kolei gdyby do każdego wiadomości ko
go to interessować będzie, doszło , przez trzykro
tną w Kuryerze L it. au>izacyą, dając wiedzieć ża 
termin oczewisty rozbioru tey kunkurtowey spra
wy w mieście powiatowym Trokach , z  przyczyny 
niedogodnej w folwarku Junczanach lokacji i szczu
płego funduszu W roku bieżącym 1820 mca wrze
śnia i  d. nastąpi, zapowiada, i że na wierzy
cieli niedowodzących w tern terminie pretensyów, 
ammissyą zapisze, a na debiiorach pod ich nie- 
alanność summy wskaże ostrzega.

Ignacy Tański Prezydent Ziem. Trocki i
Exdywizor. Józef f f  rottnowski Sędzia Ziem ski
Trocki i Exdywizor. Franciszek Kleczkowski Sę- 
dtia  Z iem , Powiatu Trockiego Exdywizor.

Ze takowa awlzacya drukowaną być może za
świadczam: Józef Wrotnowśki Sędzia Ziem ski
Trocki i Exdywizor.

Przedaż publiczna.
2. Stosoii-hie do rezolucyi Sądu Ziem. P tń  

PFileń. w dniu 00 ju n ii idącego roku z a N . S i S  
zapadłej, ja  n iże j wyrażony tegoż sądu człó- 
hek, przez niniejszą aunzacyą zawiadamiam w szy
stkich, że w dniach 2 2, 22 i 23 teraźniejszego  
roku miesiąca ju lii w porze poobiedniej od go
dziny 3ciey zajmówać się będę publiczną w y
przedażą po zeszłym, sekretarzu izby skarbowej 
wileńskiej Piętrzę Sieleźniewie pozostałych mohi- 
liow, srebra i ruchomości, złożonych w domu JP  
Karola Szw arlia  ha Zam kowej Ulicy pod IV. j 5  
w mieście W ilnie będącym, gdzie rzeczona w y
przedaż miejsce mieć będżie, aby tedy wszystkich  
wiadomości takowa wyprzedaż dojść mogła, tak 
przez Kur. Lit. jako też na każdym rogu ulii 
p rz iz  przybici podobnego exempl'arza zaawizo-  
wdć postanowiłem. Ludwik VFołłowicz Sędz. Z . W .

Wyjeżdżają za granicę.
1 Do Prus wilileńskiey gubernii, kowieńskiego 

P til wiljampcłskiego słobody obywatele Mejer 
IckowicZ Sotowieyczyk z Zelmanem Dawidowi- 
czem Hurwiczem na rok jeden.

\ 3 . Do kraju tureckiego do wód dla wyleczenia 
się mińskiej gubernii z  miasta Słucka mieszczanin 
Zelman Nochim Mowszowicz z  żorią Szmerką 
Jjeibowną i  córkę Haszą Fiegą.

3. Do kraju Tureckiego do Stambułu za in- 
leressami wileńskiego 1 g ild y  kupca Szm uyły Char 
ima K laczki, ż Kamieńca Podolskiego mieszcza
nin , Szmuylo Abramowicz Heifes p na miesięcy S


